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|Ą/ A  P  C  H  O  I C  T IA /  A  Przed podpisaniem traktat a handlowego Stanowisko rządu opóźnia rewizję konstytucji.
■ "  ^  v  ^  8 1 Ł » w  1 W W z Niemcami. Warszawa, 7. 3. kor. wŁ) Głównym tematem

Wszystko ju!ż .było! Patrząc na nasze życie po Warszawa, 7. 3. (kor. wŁ) Pos. Rauscher wy- ,w kuluaracłi sejmowych była dzisiaj wczorajsza 
lityczne we wskrzeszonej Polsce mamy niekiedy Jechał wczoraj wieczorem do Berlina Przed jego rada gabinetowa, w następstwie której według po 
wraże nie, że wraz z nią powstały z grobu te wszy wyjazdem dokonano parafowania traktatu han- głosek p. Barteł miał dziś przedstawić w Sejmie 
stkie upiory, które z niej niegdyś krew wysysały, Ulowego z Niemcami, który będzie całkowicie pod stanowisko rządu w sprawach rewizji Konstytu- 
by jej kres przyspieszyć, a dziś wysilają się, by P^any 10 lub 12 bart. cji. Jak mówią rada gabinetowa uznała, że byłoby
hamować jej odrodzenie i rozwój. Iraktat zawiera klauzulę największego uprzy- to przedwczesne. Stanowisko to miał zająć prem- ^

Ileż to w pnnrp norozhiorowpi nownało c;jP wilejowania, ustala prawa osiedlania, określa jer Bartel, i zostało ono przez resztę rady gabine- f i

M  r S r v nw l I ó ar32n°a1oó 'Z  ‘ T i T  ^ 5  *  B~ 4  - j Tna rozwydrzoną samowolę szlachty, jej prywatę, t  ̂ 1Qq9 * o-a f ’ n h-' r\ na cml swoją pozycję w stosunku do opozycji pułko-
uieniactwo burzycielstwo zawsze aotowe krai r t^S- a w r: na ton> Dalej nadaje Winkowskiej w lome BB. Koła polityczne uważa-
włiacić w odmęt anarchji dla dochodzenia osobi- ^oncesje trzemlmjom żeglugi morskiej: Nord- ły, że przewlekanie oświadczenia rządowego w 
stych mniemanych krzywd, poruszenie własnych Deotsche f H k f ' A m e r y k a  Linie i ąprawie konstytucji jest wyrazem słabości i nie-
zadraśnietvch ambicvi 7r\rwanie seimów stało Deutsche feuęd Afnka Linie. zdecydowania rządo. Większość posłów' uważa
się w oczach późniejszych, w niewoli zrodzonych samoćh™dyC YeksWdj^Tzkło i\'onfekc^&0b^ °  Z? pT.zewlekanie tJ)* oducza sprawę rewizji
pokoleń zbrodnią, za którą i po śmierci złoczyńcę Ch dy’ i  *zk”V  konfekcję' Konstytucji, co jest bardzo szkodliwe Druga kwe-
śniga kara. Znamy przecież wszyscy „Nocleg w W am 9J  ,  ,  . _ _  . st.J& omawianą w kołach sejmowych, a szczegól-
Uuicie“ Ziemia oiczvsta nie chce nrzviać na swe Warszawa, 7. 3. )kor. wł.) Senat rozpoczął me przez posłow' stronnictw centrowych i lewicy

WC20pr3iJ <>^dy nad budżetem. jest zamierzony przez socjalistów wiiiosek o vo-
kłdrv ośmielił sie skorzvstać ż Ubernm veto i  Frzemóvvieme sen. Gląbinskiego, w imieniu tum nieufności dla min. Prystora. Dziś i jutro o- 
Sejm zerwać. \ U!̂ U Nar0(?0we^0 było obszerne, bardzo dobrze biadują poszczególne kluby centrum i lewicy, któ

Ten pierwszy miał licznych naśladowców, któ budowane i wraieMe. re m. in zajmą się zagadnieniami, jakie stano-
rych prochy snokoinie leża w erohie a nazwiska Ciekawe ustępy o naszem połozeniń między- wisko należy zając wobec zamierzeń socjalistów, 

C m S i  1 Z S  ?vtv™ TeŁ T w ^ / ^ ^ 6Wtep i,! 'en- w każdym razlie wniosku nieufności dla min. Pry-
winę jednostek pokryła wina oqółu, zdeprawo- -W ^zw \ który, bawiąc stale w Paryżu, w yzu ł stora me należy się spodziewać w dniach najbliż- 
wana opinja publiczna, sankcjonująca szkodliwe J a t^ e ^ n łtw ^  Padła na‘?’Za’ 1 zmalały szych. Pozatem stronnictwa centrowe wykazują
prawo i zgubny obyczaj. Gdy naród dostrzegł o- "Jo , T . w ostatnich dniach ożywioną działalność, a przy-
tcnłań w którą go staczała anarchja, znalazł od- 7  %»̂ f  40, ^ ” 160°' •  ̂ wódcy ich prowadzą ze sobą narady. Tematem
razu środek na sparaliżowanie „liberum veto“ , r ,;, w! (K°T' WL) łT z.y posiedzę tych narad jest uzgodnienie stanowiska co do pro
zanim je zniósł prawomocną uchwała. Sejm Wiel- Pyzełwodn ĉẑ c7 b°s: Krzf '  jektowanych zmian Konstytucji. Tak wiadomo
ki zawiązał konfederację i przeto przywrócił pra- ecmych słowach pożegnał posła projekty lewicy i centrum różnią się między sobą
wo większości. „Liberum veto“ w swem prnkty- J t  QinTn^;Q g ’ utracił. ma.n‘dat wskutek w szeregu zasadniczych punktów, to też do uzgo- .
cznem zastosowaniu nie było bowiem nigdy dzie- U pJQ r J L J rbo^ w w Kn^znieńskiem. dnienia tego jeszcze nie przyszło i wymagać ono
łem jednostki, jednostka była raczej wykonawcą h ,hJn ~  nf!ó^ ,| P^wodniczący będzie wielu narad i rozwagi. Charakterystycz-
woli mniejszości nie chcącej ustąpić przed więk- ,v  0br e1zap.fa' S1P w pamięci komisji jako gor- nem jest, że kierownik min. Skarbu p. Matuszew- 

- ' szością, poddać się prawu. ‘1"  ̂  zwoennik interesów kupiectwa i rzemiosła ski odbywa często konferencję z przywódcami cen
W  nowoczesnych parlamentach taka akcja W Wa Ce °  trolewu w Sejmie,

przybiera formę obstrukcji, planowanego rozmy- ,  K, wa Porosną O zmniejszenie zbrojeń morskich,
ślnego uniemożliwiania uchwał i obrad w przewi- 3‘ p7? f ' JoPKi „Neamul Nowy Jork, 4. 3. (Radjo). Na ręce delegacji ||
dywaniu. że ich wynik będzie dla opozycji nieko- -P^^sk^iakoby rządy Anglji, amerykańskiej na konferencję morską w Londy-
rzystny. Zewnętrzne objawy mogą być bardzo roz- m otwarcie me wysłany został kablogram z gorącyem żą-
maite, brutalne lub łagodne, ale istota czynu i , k°  so^ e.tom-. morskie tych 3 państw daniem zmniejszenia a nie tylko ograniczenia
jego pobudki są zawsze te same. ' przedsięwziąć demonstrację na morzu zbrojeń morskich.

Tu warto przypomnieć, że utrwalenie się skan ' w,prdzi. ze rząd tureokt udzie- Kablogram. ten wysłany został w imieniu
dalicznego zwyczaju zrywania Sejmu za Sasów „ 1 >. zgody na przepłynięcie eskadr_ wzmianko zgórą 1200 osobistości w ich liczbie przewodniczą- H
zawdzięczamy królom owej nieszczęsnej dynastji państw przez Dardanele. Angielska flota cych przeszło 200 kolegjów uniwersyteckich oraz
którzy jako absolutni monarchowie w swojem kró rFZ*  d^onstrarję  na gubernatorów 8 stanów,
lestwie, nie chcieli się przystosować do praw Rze- , Ra t\ckiem. Pogłoska ta nxe znajduje po- Zaludnienie w. m. Gdańska.
czypospolitej, które ograniczały ich władze. Ierdz™ ia^ innych źródeł i winna być traktowa Gdańsk, 4. 3. (AW). Według ostatnich danych ||
Chcieli rządzić bez Sejmn; umawiali sobie tedy na 7p , f J 1 ^ . ^ ! r° Cl f  . . statystycznych w m. Gdańsk liczy 407,517 miesz-
łub wręcz przekupywali jakąś grupę posłów, a ci »  Z  ° d , zt>0Z,<rw!C90; , kańców, przyczem zaznaczyć należy, że w Gdań-
powołując się na liberum veto przerywali obrady 5‘ 3‘ ^ ° T’ ,WP  Transakcje giełdo- s.<u na 100 mężczyzn przypada 115,6 kobiet.

Dyskredytowanie i paraliżowanie parlamentu tn pPr° tU zlK)'zoweK° uwolniono od podatJku obro W  Sopotach na 100 mężczyzn przypada 141,8 
polskiego dokonywane było z zimną premedytacją ..... . m L  ̂ __ _  ̂ _

sam rS S 5 lfw ośd yS a lk iS ^ n Z S a r k ^ a 5! ’S ‘  Cz7,kto h!bi. Se.im- ^  ^  ^h i. dzisiaj I dostrzeże złego i będzie tak jakby ono wogóle nie. 8 j  \T u * 1 sąsKiej , ponieważ kraj upa- przyznać musi. że jest on niezbędnym. Gdvbv istniało t:
jał się dobrobytem: „jadł, pił i popuszczał pasa“ , nawet pseudo Konstytucia BB. już była worowa- n . . . . . .  . fi

, ponieważ przynajmniej klasie rządzącej było „by- dzona w życie to i tak wszechwładny weSe niei „ v ° czjrwilsoie’ 9dY ^  w kraju przywróci porzą-
czo“, przeto nikt nie upominał się o pogwałcone prezydent mnsiałby uciec się do pomoenrzedsti %  pra.wny-.9dy slf  w tym celu prześwietU wszy 
prawo i sejmokracja była mniej więcej tale zdepo- wicielstwa narodowego dla ^zw ik łan i2 tSdSd  ?łk ê t?,emm®z? zs* amarlu’ ^  których ukrywa- ^
puiaryzowaąą jak przed przewrotem majowym -z któremi nie mógłby sie uporać Tylko bardzo łT s1̂  starenme brudy zatruwające atmosferę, gdy 
w Polsce odrodzonej. krótkowzroczni reformatorzy mogą 5  łndrić że l\ lu J P ?SZY zł?sllw®- jadowite twory, jakie się w

,Był to istny karnawał, zapustna swawola — władza Głowv Państwa stanie sfe ah«^ntn,v n{sn lęgły — me b?dzie juz miejsca dla tych, co
jak mówił p. Podkomorzy w „Tadeuszu". cp aniczonaTdy ̂ Se ̂ Ska fSmnłe takie ładne gospodarstwo n nas zaprowadzi. Po-

W  naszych czasach żyjemy przyspieszonem i nieczecia onatrzy. Jeśli êj nie branie zTnrT^ wola lecz nieuchronnie zbliża się kres ich panowar 
tempem, wszystko też szybciej mija. Karnawał to możliwość stawia jej granice S S ?  nla’ Samo ujawnienie nadużyć wyborczych i wy- I
był „popuszczanie pasa“ również, ałe trwało to fach nwpad.ku by władza absolutna ,Vmri b  i vh snuwanie prawnych konsekwencji z tych odkryć 
barfco krótko. U d S a  X ę ^ n ^  i n ^ h ^ ^  “  przf  zf dza * *  ̂ e g i .  Przywrócenie wolności

Przypadał on również na okres stałych, prze- lak tylko kiedy okazywała sie beindna w o b ^ S - ! Pr2fyJ  ^ ezaw*«,0?cl sądów musi w końcu dopro- 
ciągłych wakacji sejmowych, przerywanych tyl- dań. od których sie ani uchylić ant frh wadzić do wyplenienia wszystkich chwastów, któ
ko krótklemi sesjami, czasami zwoJTwanoml ra- „10 megła W ,7',k ,r L a  t!“ ,H lę wjbojaly lak „ysoko pod majowem siońWm.
czej dla żartu na 12 minut. I bez liberum veto o- czątek. a b po Wtedy ci, co chcieli być wszystkiem, okażą się ni-
brady nie dochodziły do skutku i najważniejsze Wobec takiego przesilenia =rtoimv i ia®™* Na to nie potrzeba żadnego przewrotu, zadr |
sprawy zalegały. tylko zgodny, zbiorowy wysiłek mn** wyrf îrifl nego zamachu stanu; nie potrzebna nawet rewii-

Z konieczności jednak po zapustach musiał nać wóz. który no lekkomyślne! k a wahali? a? m  ZJl konstytucji. Wystarczy ścisłe, sumienne, nie-
fc , Teraz W  hie można festynami i wi- dzie utknął^ 7dr o S  ZdS S L J S t a f S & S  wzruszone kow an ie  praw istniejących.

S S T K S i  S f y t y  » “ * • - ?  i « *  Oni to c o j *  i d.atego ^  miotaja 9tft
cych. Nie wystarczy panować frzeba naprawdę d Z  n*ei Przeszkadzać nie ma nrawa. krzyczą, protestują, wychodzą obrażeni, wracają
rządzić Nie dość nrzemawiać i hołdy *Jl2 , 7naidl3,ia S1? lp(Jnak i tacy, którzy dotąd nie hy wszczynać nowe awiantury, a przedewszyst-
b . r a T i  i o S a S  T l4 ’ * * * . ^  im * »  kiem W ®  <»••*«*<>. >>7 - Iw to . gtdziię  sw.J kioskiac- byleby wszyscy byli tak odurzeni iak oni. nikt nie ostatecznej. |
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Str. 2 .DZIENNIK POMORSKI
Komunistyczne pochody głodowe.

Berlin, 6. 3. (AW.) Zapowiedziane na dziś 
przez komunistów w Berlinie „pochody głodowe11 
miały przebieg burzliwy. Policja, znajdująca się 
w  pogotowiu alarmówem, obsadziła dzielnicę w 
których komuniści od kilku dni już rozwijali go
rączkową. akcje propagandową. Liczne patrole po 
licyjne krążyły po ulicach miasta, nie dopuszcza
jąc" do zgromadzenia się tłumu, mimo to jednak 
po południu dochodziło w pewnych punktach mia 
sta do starć, podczas których policja zmuszona 
była użyć broni palnej. 4-ch komunistów odniosło 
ciężkie rany postrzałowe.

W Charlotenburgu, jeden z patrolujących po
licjantów konnych, otrzymał postrzał i odwiezio
ny został w ciężkim stanie do szpitala. Przed cen 
tra'ą komunistyczną, t. zw. „Bomem Liebkneehta 
policja dla odstraszenia gromadzących się demon 
Bt rant ów, zmuszona była dać kilkakrotnie strzały 
w powietrze. W  dzielnicy północnej grupka ko
munistów' usiłowała gwałtem wtargnąć do filji 
jednego z banków. Pod wieczór sytuacja przybra
ła charakter bardziej groźny, szczególnie w dziel 
nicy Neukoeln, gdzie tysiączny tłum zagrodził pa 
troiom policyjnym dostąp. . .

Berlin, (AW.) Od kul trzech ludzi zostało cięż 
ko rannych, a jedna osoba zabita. Do godziny 7-ej 
aresztowano 73 osoby. Z nastaniem zmierzchu, 
komuniści zgromadzili swe siły w szeregu uluc 
bocznych, usiłując sformować pochody. Wiele lu
dzi odniosło rany i obrażenia wskutek pobicia pal 
kami gumowemi, 5 policjantów odniosło rany. Na 
domu im. Liebkneehta wywieszono czerwoną cho
rągiew. W Neukóln sprowadzono reflektory dla 
oświetlania stojących tam barykad.

Berlin, (AW.) W Hamburgu policja rozpro
szyła demonstrantów, niiedop u szczając do ponow
nego zebrania się. W  Monachjum aresztowano 
funkcjonarjuszów organizacji komunistycznych, 
kroczących na czele pochodu. Pochód rozwiązała 
policja. We Frankfurcie, Wrocławiu, Kolonji i ca
łej Nadrenjii „czerwony czwartek" przeszedł nao- 
<r«'; spokojnie. W Halli doszło do poważniejszych 
starć przy rozpraszaniu tłumu. Przeprowadzono 
liczne aresztowania. Tłum zaatakował policję, kto 
r i  użyła broni. Dwie osoby zostały zabite, jedna 
ranna. W  Bitterfeld w czasie rozpraszania demon 
eirantów aresztowano 16 osób.

Berlin, 7. 3. (AW.) Podług ostatnich Wiadomo 
śri, podczas zajść z komunistami w dniu 6 bm. 
w Berlinie, zabita została jedna osoba, lDcie ra
nionych, a siedemdziesiąt kilka aresztowanych.

Tajemnicze samobójstwo.
Londyn, 7. 3. (AW.) Sekretarka osobista se

kretarza stanu Stimsona, pani Pearl Larkin de 
Maret, popełniła dziś zamach samobójczy. Pani de 
Mar et przybyła do hotelu Mayfair, wjechała win
da na szóste piętro i szybko, nim ktokolwiek zdą
żył jej przeszkodzić, otworzywszy okno wyskoczy 
ła. Przewieziona natychmiast do lecznicy, sekre
tarka ministra Stimsona zmarła. Policja londvli
ska prowadzi dochodzenie w sprawie tego samo
bójstwa, które ma pewne cechy tajemniczości. P. 
de Maret liczyła lat 30, była pełna życia i nie nosi 
ła się z myślą samobójczą. Dziś właśnie miała 
odjechać do Stanów Zjednoczonych. Z rodziną mi 
nrdra Stimsona była w jaknajlepszych stosun
kach, a wczoraj od p. Stimson otrzymała wspa
niały kosz kwiatów.

Rrozbrojenie na morzu.
Londyn, 7. 3. (Radjo.) Sekretarz stanu spraw 

zagranicznych, p. Henderson, odbył wczoraj wie
czorem rozmowę z p. Briandem,* bezpośrednio po 

przybyciu delegacji francuskiej do Londynu. 
Briand zastępuje na stanowisku szefa delegacji 
francuskiej premjera Tardieu, który odłożył swój 
powrót do Londynu i udał się na południe Francji 
aby zbadać sytuację w związku z katastrofą po
wodzi.

Londyn, 7, 3. (Radjo.) Wobec otrzymania przez 
nowy rząd francuski p. Tardieu vo*tum zaufania 
Izby deputowanych, delegacja francuska na kon
ferencję morską przybędzie do Londynu dzisiaj 
wieczorem. Pełne prace konferencji^ podjęte zo
staną jutro' rano na posiedzeniu szefów delegacji. 
Po południu komisja pierwsza konferencji zapo
znawać się będzie ze sprawozdaniem podkomisji 
ekspertów o klasyfikacji statków specjalnych.

Katastrofa podczas uroczystości.
Praga, 8. 3. (Radjo.) Przegląd wojska w związ 

ku z uroczystościami jubileuszowemi prezydenta 
Masaryka, zakończył się straszną katastrofą lot
niczą. O godzinie 4 po południu wyleciała z lotni
ska praskiego eskadra samolotów, złożona z 40 
samolotów i rozpoczęła ewolucje nad miastem. 
Nagle z wysokości 40 metrów spadły 2 aeroplany 
prosto na zakład umysłowo chorych. Jeden z pilo
tów wyskoczył z samolotu, jednakże spadochron 
się nie otworzył i pilot w oczach zgrozą przejęte
go tłumu poniósł śmierć na miejscu. Ciało jego 
było w okropny sposób zniekształcone. W  kilka 
sekund później oba aparaty spadły na ziemię, 
grzebiąc pod swemi szczątkami pozostałych lotni 
Ików. Wydobyte z pod aparatów zwłoki, przed sta, 
wiały jedną zniekształconą masę. Defilada woj
skowa została natychmiast przerwana.

60 milj. funtów na bezrobocie.
Londyn, 7. 3. (Radjo.) Podług oświadczenia 

ministra pracy podczas posiedzenia Izby Gmin, 
na pomoc bezrobotnym wydano w ciągu r. 1929 
60 miljonów funtów szL

Nazwiska wybitnych Polaków w wojska 
węgierskiem.

W związku z 10-leciem rządów naczelnika I 
państwa wszystkie pułki honwedów otrzymały 
nazwy osób. zasłużonych w historji Węgier: Mię
dzy innemi 7 bataljon cyklistów otrzymał nazwę 
„Bataljon Stefana Batorego", a 1 dywizjon arty- [ 
lerji konnej „Dywizjonu Józefa Bema".

Pomnik Polaków poległych w szeregach 
amerykańskich

W mieście Grand Rapids w St. Zjednoczą-1 
nych wzniesiony został ostatnio ze składek towa
rzystw polskich, piękny pomnik ku czci poległych j  
w czasie wojny światowej i pochowanych na miej 
seowym cmentarzu żołnierzy amerykańskich po
chodzenia polskiego.

Na cokole pomnika umieszczony został napis 
w języku polskim i angielskim: „Polskim boha
terom wojny światowej — Grand Rapids, Michi-1 
gau“ .

Katastrofa lotnicza.
Praga, 7. 3. (Radjo). Z okazji urodziń prezy

denta Masaryka odbyła się wczoraj wielka rewja 
wojskowa.

W chwili gdy kilka samolotów przeprowadza 
ło na cześć prezydenta ewolucje powietrzne-, dwa] 
samoloty zderzyły się i spadły.

Obaj piloci i oberwatorzy zabili się na miej-

Odkrycie zarazka choroby papuziej.
Londyn, 7. 3. (Radjo). Lekarze szpitala lomdyń 

skiego odkryli po długich badaniach laboratoryj 
nych istotę zarazków choroby papuziej. _

Badania bakterjologiczne doprowadziły do j  
stwierdzenia, że zarazek należy do tej samej ro
dziny bakteryj, które wywołują ospę oraz choro
bę racic u zwierząt.

Sprawa Zagórskiego przed sądem.
Lublin, 7. 3. Duże zainteresowanie wzbudził 

w Lublinie proces, wytoczony przez prokuratora 
miejscowemu pismu „Głosu Lubelskiemu z po
wodu artykułów o zaginięciu gen. Zagórskiego. 
W  artykułach tych były podane głosy prasy za
granicznej o gen. Zagórskim i jego tajemniczem j  
zniknięciu. Sąd uniewinnił redaktora od winy i 
kary.

PRZEGLĄD p r a s y .
BBS. w obronie komunistów.

Odpowiadając „Robotnikowi" twierdzi „Przed 
świt“, że awantur w sejmie nie zaczął klub rządo
wy, ale

„gwałtowne zajście w sejmie rozpoczęli cekwiści (PPS), 
dokonywując na sali sejmowej popisów fizycznego terroru
_ poprostu bicia — na obezwładnionych już uprzednio i
reagować nie mogących komunistycznych swych kole
gach".

O, jakże biedni i prześladowana są panowie 
komuniści, jeśli nawet „Frakcja Rewolucyjna 
(BBS) nad nimi się lituje.

„Hołd“ dla awanturników.
W organie t. zw. „czystych piłsudczaków 

„Gazecie Polskiej** czytamy:
„Wczoraj odbyło się liczne zebranie legionistów, któ- 

vzv podejmowali swoich kolegów posłów Kleszczyńskiego 
i Łazarskiego14.

Miał to być „hołd" złożony tym,_ którzy pro
wokują awantury w sejmie. Nawet „jenerałowie" 
mieli w nim wziąć udział! Znamienne!

Równocześnie organ tzw. „zespołu stu" pachoł
ków sanacyjnych lwowskie „Słowo Polskie** wy
stępuje z myślą — moblilizacji „elit bojowych^ 
obozu rządowego. Lecz po co mobilizować? Czyż 
nie macie, panowie „świetnej" bojówki w postaci 
„Frakcji Rewolucyjnej" czy innego Strzelca?

Gryzonie.
iW ostatnim numerze „Tygodnia** pos. Thu- 

gutt tak określa stosunek obozu rządzącego do
Konstytucji. .

„Jeżeli przyszła konstytucja w wierszach czy między 
wierszami, w zasadniczem ujęciu czy praktycznem zasto
sowaniu nie zagwarantuje im (obozowi rządzącemu) tego 
(nietykalności wpływów i rządów), będą ją podgryzali jak 
podgryzają i podważają dzisiejszą.

Do powyższego zdaniia p. Tłrugntta imwią 
żule socjalistyczny „Robotnik" następujące u 
wagi1:

Zgodzić sie trzeba bez zastrzeżeń na określenie obozu 
rządzącego, lako grvzoniów, dla których każdą konstytu
cje nie zabezpieczającą ich wpływów i rządów, należy pod
gryzać.

Podsrryzać. lecz nie — zagryźć! Bo cechą najbardziej 
znamienną taktyki BB. w sprawie konstvtucii iest to, 
że unika on za wszelką cene rozwińzania, tei sprawy przez 
Sejm B. B. stara sie przewlec obrady sejmowe w nadzieci, 
źe zmianę konstytucii uda sie przeprowadzić poza Sejmem 
i bez Sejmu. BB. chce „przeczekać" Sejm, spodziewając się 
tnZ to lepszej dla siebie koniunktury sprzyjającej oktro- 
jowaniu projektu BB„ czy innej formie zamachu, już to 
^.lepszego" seimu, nietyle wvbraneno co dobraneao wedle 
woli i na modle „pułkowników**. W każdym razie B. B. 
woli obecmv stan rzeczy, kiedv im nienaierorzei się powodzi, 
niż uregulowanie i stabilizację stosunków prawnych na 
mocv konstytucji, którąby trzeba było na nowo podgryzać.

Nie jest to żaden paradoks, lecz „natrzeczvwistsza 
rzeczywistość** polska, że stronnictwo rządowe, które po
szło do wyborów pod hasłem zmiany Konstytucii. które 
przy każdej sposobności wyśmiewa i opluwa konstytucję 
marcową do nrouaoandy raczei antyseimowei, niż konsty
tucyjnej — że to stronnictwo rządowe nie chce dopuścić do 
zmiany konstytucii na drodze legalne!, prawem przepisa
nej, A nie chce dlatego, że jest w mniejszością w Sejmie i 
wie, że większość nie zgodzi się na jego, stronnictwa rządo 
wego, projekt.

Jeszcze za wcześnie.
(Sanacyjny sensacyjno - brukowy krakowski 

„Ilustr. Kur jer Codzienny", popierający rząd p. 
Bartla, w związku z przeprowadzoną na osttat- 
niem posiedzeniu rady ministrów uchwałą, powo 
łując siię na opinję kół politycznych, pisze, że:

„Nie może się wydawać rzeczą konieczną, aby rząd 
mógł się wypowiedzieć w sprawie zmiany konstytucji w 
sposób zasadniczy. Na to zdaniem tych kół Jest zawcześnie

Rząd mógłby się jedynie ograniczyć do wyjaśnień na
tury formalnej, jednak obserwując nadal prace sejmu nad 
izimianą konstytucji, nie mógłby się, jak zaznaczamy wyżej 
wypowiedzieć w sposób zasadniczy".

Jeszcze zawcześnie? Biedacy. A kiedyż będzie czas? 
Czy wtedy, gdy sanacja pójdzie za kratki?
~ ~W odpowiedzi na tak sformułowany pogląd 

rządu „A. B. C.“ pisze: „  _
,Rząd rewolucji majowej, dokonanej w roku 1926, jako

by dla naprawy ustroju państwa, twierdzi w roku 1930, że 
ujawnienie jego programu ustrojowego byłoby „przed- 
wczesne**.

Co to znaczy?
Czy to, że rząd wogóle dotychczas żadnego programu 

konstytucyjnego nie posiada, czy to, że posiada ich zbyt 
wiele i nie może się uzgodnić, ozy też, że traktuje całą spra 
wę „rozgrywkowe", to znaczy, posiadając program, czeka 
na dogodny moment „zaskoczenia"? .

Innych przypuszczalnych powodów pytyjskiej zagad- 
kowości sfer miarodajnych nikt nie wymyśli, a każdy z 
przytoczonych wystarcza, aby stwierdzić, że: . . . .

Sfery te, zdaniem naszem, w zakresie rewizji konsty- 
itucji, uprawiaja politykę złą i szkodliwą. Od czterech lat 
utrzymuje się państwo i naród w stanie niepewności i 
trwożliwego wyczekiwania, co jutro przeniesie. Prowadzj 
się państwo od niespodzianki ku niespodziance, od 
czenia ku zaskoczeniu, od rozgrywki ku rozgrywce. V 
gląda to więcej na zabawę, albo na eksperymenty labora
toryjne, aniżeli na politykę".

Na łamach czasopisma „Tydzień** wiceprezes 
klubu PSL. „Piast" omawia szeroko zasady pro
jektu konstytucyjnego stronnictw centrowych, 

przyczem również dowodzi potrzeby wyjaśnienia 
stanowiska rzędu w sprawie rewizji konstytucji. 
Autor pisze:

Zmiana konstytucji może być osiągnięta tylko drogą 
kompromisu. Ułatwi stronnictwom zajęcie takiego stano
wiska pewność, że kompromis będzie dotrzymany, ze jest 
realny. Dotychczas rząd nie ujawnił swojego stanowiska 
w sprawie zmiany konstytucji, wierny tylko, ze Projekt 
Be be nie jest projektem rządowym. To rachowanie s ę 
rządu w sprawie takiej miary, jak zmiana konstytucji, 
musi być oceniane jako gra taktyczna. Trudno bowiem 
przypuścić, aby rząd nie miał programu w sPfawie ™iam 
konstytucii Zbliżamy się do tego momentu, w którym ten 
program mu^i być ujawniony. W przeciwnym razie zwycię 
żv PogSd ze rząd nie chce załatwienia konstytucji w tym 
sejmie a szykuje sobie tylko platformę do przyszłych 
wyborców. Za przykład, rządu zaczną wtedy wsryscy Kra* 
i r, niekoniecznie na odcinku konstytucyjnym. A 
mo tego, albo właśnie dlatego, sejm sprawę konstytucji 
bodzie chciał załatwić? Zobaczymy."

Tymczasem możemy stwierdzić, że opinja pu 
bliczna zaczyna sobie zdawać sprawę z politycz
nej wymowy mil czernią rządu w toczącej się spra
wie nad rewizją konstytucji.

Zdziwienie.
„Myśl Niepodległa** w ostatnim numerze 

pisze: . . D
Zdziwiło i zafrasowało Pomorzan, że Prezydent Rze

czypospolitej, bawiąc w Toruniu z okazji dziesięciolecia - 
zyskania wybrzeża morskiego, przyjmował mUczeniem 1̂  
czne przemówienia powitalne i polityczne toasty. ^as re 
prezentujący go na uroczystościach w Gdyni minister P o 
mysłu i Jhandlu Kwiatkowski ograniczył się głównie do 
stwierdzenia wzrostu tonażu statków, pływaiących p

nar°A°Pomorze miało świeżo w pamięci zawarcie umowy 
likwidacyjnej**.

Jednocześnie „Myśl Niepodległa zwraca u- 
wagę na zdziwienie, jakie budzi w „Polsce Zbroj
nej" charakterystyczny fakt, że oficerzy naszej 
armji niezbyt lubią swój... mundur. „Polska Zbrój 
na“ wyraziła to w sposób następujący:

„I u nas oficerowie „uciekają" od munduru i, gdzie mo 
„o ; kiedv tylko mogą, wolą występować po cywilnemu, 
\1eiytko na iTlicy. w lokalach rozrywkowych, ale nawet na 
zabawaclTtowarzyskich. Byłoby ^ d z o  ciekawem oświetle
nie szersze tego faktu. Czy oficerowie nasi nie lubią naun 
duru czy nie czują się dość w nim swobodnie czy uważają 
go^za Niepraktyczny i dla jakich celów nieodpowiednL 

„Cale nasze pokolenia marzyły -  nie Jest to Przesadą 
— o mundurze oficerskim polskim. Mmęlo ledwe lat kil 
kanaście od czasu, gdy mundur ten odżył i już metylko 
nannv nie ida za nim sznurem , ale i my sami cnętnie

bardzo stroimy się w szatki fest’
szary mundur — dla szarej naszej służby. Co w tem jesi. 
Czy ni^ byłoby celowe pewne szersze wypowiedzenie się 
ogółu naszego w tej sprawie na lamach naszego organ u. 

Natomiast „Myśl Niepodległa** uznaje ten
fakt za bardzo naturalny i pożądany.

Dowodzi on, że coraz więcej wyzwalamy się z pod 
wpływów obcych i wcale nie pożądanych. Im bardziej poi 
®ki oficer w czasach pokojowych będzie siebie uważał za 
(Zwykłego obywatela kraju, różniącego się od innych ie- 
dynie specjalnością zawodową, tem silniejsze zadzierzgną 
-się węzły między armją i resztą społeczeństwa. Albowiem, 
tylko oficer - obywatel stanie na wysokości zadania, gdyby 
kiedyś znowu nastał czas, że cały naród oblecze mundur,

i|
|
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Z A P U S T Y  P U Ł K O W N I K Ó W . . .
Pod tym nagłówkiem ukazał się utwór w po

stać j i szopki pióra p. Z. Gołębiowskiej („Głos Lu
belski41 nr. 61), którego kilka ustępów podanych 
jest poniżej.

'(Scena przedstawia wspaniale oświetloną 
saię w hotelu Europejskim w Warszawie, stoliki 
bogato zastawione, orkiestra, w głębi sali, ukryty 
w bujnej zieleni, Chór. Na honorowem miejscu 
stoi duży, okrągły stół Pułkowników, obok mały 
stolik, przy którym siedzą jacyś cywilni pano
wie z niesanacyjnej paczki. Zaczynają się scho
dzić goście na wielki wieczór towarzyski: Zapu
sty Pułkowników).

Pled. Kazio wygłasza tu i tam mowy, by spędzić Jakoś 
urlop bezterminowy.

Bok. Choć tyjemy w okresie przewrotów i burz... on 
nie powróci Już...

Piekarski. Wyznam sercem szczerem: każdy pułko
wnik może być premjereml 1 gdy nadejdzie czas po tekę 
sięgnie niejeden z nas! >

Pułkownicy (śpiewają!:
Wszak pułkowników dzielny hut 
z sanacji żyje syt ! zdrów, 
niech się więc bawi grono nasze bratnie, 
bo może to pułkowników zapusty — ostatnie!

Pled, Dziś cisze] dźwięczą nasze ostrogi! wiatr wieje 
łagodny i błogi, Kazio udaje, że Jest uparty, ale my od
słonimy nasze karty! Każdy z nas karjerą własną zajęty, 
więc Polskę wiedziemy w taniec kręty! Oczekujemy na
szych wpływów wzrostu... my rycerze I zdobywcy Trze
ciego Mostu!

Car. Nie pomogą na smutek żadne leki, odkąd błogie
go ciężaru wyzbyłem się tekL., władza moje była taka roz
legła, a jak sen majowy przebiegła.., Przez umiłowanie 
nieprawości przejdę do potomności... Zmieniałem czego 
konstytucja nie zmienia, sanowałem sądownictwo bez wy
tchnienia... Nikt nie był pewny dnia i godziny z mojej 
..carskiej*1 władzy 1 przyczyny.., Bo sędzia dziś tu, a jutro 
tam, a gdzie... wiedziałem Jedno sam.., Pomagała mi pre
torianów wierna rota..., z wdzięcznością wspominam woje
wodę Lamota.., „pan sędzia nie był u wojewody na ban
kiecie"?... za to się usuwa ze stanowiska przecie! Włożyłem 
twórcze] pracv niemało.., robiłem, co się tylko dało... Chcia 
łem. by sędziowie harde pochylili głowy.., w twarde ich u- 
jąłem 1 mocne okowy... A Jakie mi był pomocny dekret 
prasowy!

Bok (z entuzjazmem) Za tę o ustroju sądownictwa 
ustawę wlnieneś dostać premjera buławę....

Car. Ja wciąż o niej myślałem i dlatego też tak sanowa- 
łem...Marzeniem było mem szczerem po Kaziu został prem 
Jerem.., Przecież zasługi mam ogromne... niech dekret tyl 
ko prasowy wspomnę,

(Na progu sali ukazuje się Kazio Zmlerzchalski, orkie
stra gra: Góralu, czy ci nie żal)

Chór w głębi sali: », •
Kaziu, Kaziu, czy ci nie żal 
z ministerstwa odchodzić sal 
w dymisji bezpowrotnej dal?
Kaziu, Kaziu, czy ci nie żal?
Spójrz: auto gotowe do drogi, 
do Biarritz chyżo mknąć chce!
Ach los niesprawiedliwy i srogi 
okrutnie skrzywdził cię! * «
Choć nie miałeś wcale głowy, 
świetny byłeś premier urlopowy, 
twórczości popuszczałeś cugi! 
lecz, ach! przyszedł... Kazio drugit

Kaziu, Kaziu, czy ci nie żal 
z ministerstwa odchodzić sal,
Kaziu, Kaziu, czy d  nie żal?
A Kazio, Jak dziecko, płacze,
ku radzie ministrów spoziera
i łzy rękawem ociera:
ha! może ich nie zobaczę!
trudno, kie] trzeba, kie] trzeba i
odchodzić, klej trzeba, bez szmeru,
bo rozkaz był z Belwederu!

Kaziu, Kaziu, czy ci nie żal
z ministerstwa odchodzić sal 
w dymisji bezpowrotnej dal?

Kazio Zmierzchalski (w stroju tennisowym wita się 
i siada na swoim miejscu).

Mówią, że nie byłem premierem, ale przekreśionem 
zerem... Dziś ćwiczę się w tennisie i rozmyślam o kryzy
sie,., Aby jakoś przetrwać, aby do wiosny! Ongiś urządza
łem raid do Biarritz radosny! Może tam kiedyś będę znów 
terez wygłaszam tysiące mów.

Sładek - SławojskL Teraz pojęcie szerzy się wśród 
mas, że dla generałów zły nadszedł czas! generalska odzna 
ka nic nie wskóra! pułkownik dopiero to figura! a gene
rał! mój Boże! to cóż, jutro qo niema juś! Porywają go 
autem w tajemnicy w biały dzień ze stolicy^ Teraz wszyscy 
o tym generale mówią Kutiepowie! to jest skandal co się 
zowie! nie natrafiono dotychczas na żaden ślad! jakże 
więc? Jak kamień w wodę wpadł? Wszak oburza się na 
to cały świat! Przecie to w głowie się nie mieści, by gene
rał zginął bez wieści.

Bok (zdziwiony). Nie pojmuję wcale, dlaczego się tern 
przejmujesz, generale....

Składek - SławojskL Ta sprawa ml dolega, boć zawsze 
to kolega!

(Orkiestra gra: On nie powróci już).
Bok. Nie martw się o niego, mój kochany... pewnie 

z Zagórskim powrotu układa plany.

Jędruś ZmoraczewskL Już w gruzach leżą sanacji po
sady... stąpam niepewny, drżący i blady., Tak dobrze w 
ministerstwie się czułem, tak zrosłem sie z ministra tytu
łem! Ja pepesiak ongiś szczery, zerwałem z partią dla 
karjery! I pocćż tworzyłem bebees! gdzież wędrówki mo
jej kres? gdzież na białą gęś przysięga? skończyła się ma 
notęga,.. Ministrem byłem przez tyle lat... i wrcszciem u 
stóp Kazia padł! Odkąd mi fotel zniknął, jak sen jaki zło
ty, umieram z żalu, usycham z tęsknoty! Nie mam żalu do 
nikogo, tylko do ciebie, sanacjo, oj niebogo!

(Orkiestra gra: Zapomnisz o mnie).
Jędruś Zmoraczewski (śpiewa):

Choć tak kochałem cię ogromnie, 
zapomnisz o mnie, 
zapomnisz o mnie,
Przechyl władzy ku mnie kruż!
szaleję! kocham!
tekę w moje ręce złóż!
choć to powtarzam bezprzytomnie,
zapomnisz o mnie,
zapomnisz o mnie,

(Orkiestra gra: Ach jedź do Warazdin).

Leniawa - Krótkoszewski. Co za miłv gwar! ie viens 
en letard! Wyrywałem się do was szczerze, a tkwić musia
łem w Belwederze! Choć zajęć mam dużo, jakoś mnie nie 
nużą! Nie narzekam na los marny, jestem przeraźliwie 
popularny! Nic sie beze mnie nie dziele! Gdy ide z nim na 
snacer w aleie, pvtaia skwapliwie starzy 1 młodzi: Co to 
za starszy pan z Leniawą chodzi?

Pułkownicy. Brawo! brawo! servus, Leniawo!
(Wchodzi trochę nieśmiało, skonsternowane i stremo

wane Be-Be).
Leniawa - Krótkoszewski. Czyjeś, Be-Be?
Be-Be. A te... Sławka,
Leniawa - Krótkoszewski. Jakiż znak twój?
Be-Be. O nieprawości bój!
Leniawa - Krótkoszewski. Co tn robisz o tej porze? 

Słówek rozgniewać się może!
Walery. Be-Be! do domu! ty tu? a to kapitalne!
(podnosi reke, chcąc dać klapsa).
Be-Be. Stót! jestem nietykalne!
Walery. Zrzekłeś się nietykalności! no idź i nie nudź 

gości!
Be-Be. Kogoż słuchać mam: dziadka czy też Sławka 

tatka?
Walery. Niech Be-Be nie rezonuje i do klubu masze

ruje!
Bok. Skąd cl mvśli jakie w głowie słuchaj co Sławek 

powiel niech Be-Be uważa na głosowanie i orzecznie, kar
nie wstanie! niech tańczy, jak Sławek gra! no, a teraz pa!

Be-Be.
Ja sie hole samo spać, 
bo strasznie ciemno! 
niech Sławek pójdzie ze mną! 
ja sie boję samo spać!
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__Cicho — zaszeptał z uśmiechem szczęścia
Zdzieszko. — Cicho! Ja ci powiem wszystko. Po
wiem ci wieść radosną... Dziś przekonałem się na
ocznie i dowodnie, że on jest i On jest —

— Mów...
— Nie rozum, ale modlitwa rozwiązuj® zagad

kę bytu, leć do Niego na skrzydłach modlitwy.
— Co on mówi?
Oczy Zdzieszka otwarły się szeroko, księżyc 

odbił się iskrami we łzach, któremi spłynęły po
wieki.

— Widzisz te gwiazdy? — mówił Zdzieszko. 
— To zbudował On — On — Jest rachmistrz: bie
gi ich obliczył — nie wierz ryohotaniu szatana, 
który pluje nam w twarz, gdy się modlimy, chce 
ukryć Go, chce nas okłamać, że Go niemą,

— Precz...
—  To szaleniec.,
— Co on piecie?
— Ten człowiek zdrowych zmysłów niema
— Naprzód!
— Brać żywcem!
Przez drzwi i okna wpełzło do chałupy dzie

sięciu żołnierzy. Za nimi szedł Bernard z ludźmi, 
którzy nieśli w rękach powrozy. Reszta została na
straży, pilnując okien i drzwi.

♦ # •
Na posłaniu z liści spał snem twardym Nie- 

bora. Spał cicho, na twarzy jego była pogoda i 
spokój.

Jak piorun siadła na nim rota ludzi. Nim się 
obudził, ręką ni nogą nie władnął, dwadzieścia 
rąs wpiło sią w jego członki, trzymało go całą siłą

Moc żołnierzy zdwoiła rozpacz i strach na 
myśl, coby się z nim stało, gdyby olbrzym zdołał 
wyrwać się im z rąk...

Straszliwy, krótki krzyk słychać było z cha
łupy. Wnet ucichł i krzyk.

Władyka miał zakneblowane usta. Ręce, no
gi piersi były skrępowane. Ciałem nie władnął. 
Wyniesiono go jak kłodę. Jak bezwładny kloc 
drzewa leżał postronkami skrępowany Niebora.

— Spowity jak dziecko w pieluchach.
— Teraz nie ujdziesz łotrze, zaśmiał się z tri

umfem Bernard.
Mściwoj, który stał na środku polany, patrzał 

na ludzi zgromadzonych koło Niebory wzrokiem 
istrasznym. Zdawało mu się, że to nie władyka 
tam leży, ale on, że to jego pogrzeb, nie Niehorę, 
ale Mściwoja niosą, aby go pogrzebać w mogile.

Nie będą ludzie płakać na tym pogrzebie, łza
wiące suche pójdą do mogiły, ho nikt z jego ludu 
nie uroni jednej łzy... Natomiast na mogile na
piszą:

— Nędznik! Łotr! Wyrzutek!
Patrzy Mściwoj, a w oczach świat mu kołuje, 

kołują sosny, wiruje chata, kręcą się dziewanny, 
tańcuje bluszcz...

Zdzieszko przyszedł do Mściwoja i rzecze:
i— Tyś brat... Niebo, ziemia ojczysta to mat

ka, tyś syn... syn...
— Syn! — westchnęły usta Mściwoja,
— Tyś- jedno ogniwo Tyś brat kwiecia, drze

wa, gwiazdy, tyś nieodrodna, serdeczna, poczci
wa krew.

— O nikczemności bez granic! — wołało su
mienie.

— Nie smuć się, nie. Mówisz, że ten Wszech 
mocny, który gwiazdy stworzy, wszystko może? 
Wszystko?! Kłamstwo! On nie może nie nagro
dzić jałmużny, danej sierpie nie może nie od

Walery. Skarżyć nie masz sią powodu... wsiądź Be-Bo 
do samochodu. . .

Be - Be. .
Ja sią boją samochodu 

i wiem dlaczego.... ..
i wiem dlaczego.,,, . ,
bo strasznie ciemno.... 
niech Stawek iedzie ze mnąl 

Walery. Nie grymaś! do widzenia jutro w klubie! bądź 
karne! jak ja lubią!

(Gładzi Be - Be po giowie, Be • Be całuje go w ręką i 
odchodzi, śpiewając: Ja sią boją samochodu).

(Światła nagle pociemniały, na sali muzyka gra arją 
ze Strasznego Dworu).

(Słowa w cudzysłowie wziąte z „Wesela" Wyspiań
skiego).

Bok. Jakiś dziwny nastrói sią wytwarza.™ może to mu
zyka rozmarza.,, takie dobre na przyszłość widoki!

Boguś SniedzińskL Cicho! czy słyszysz tajemnicze ja
kieś kroki?

Bok (pobladł). Patrz! jakaś postać blada niepewnie ku 
nam sią skrada!

(Światła prawie że gasną. Wszyscy siedzą, jakby w 
odrętwieniu, Do stołu pułkowników podchodzi blada po
stać).

Duch. Przyjaciele... przyjaciele.,,,
Bok, „Kto ty wo krwi? precz, piekielny!"
Duch.

Ja sanacji, <a sanacji,
„dajcie, bracie , kubeł wody, 
ręce myć, gębą myć. 
chce ml sią tu na zapustach 
żyć, hulać, pić!"

Pułk. Waliszewski. „Precz, przeklęty, precz przeklęty"
Duch.

„Dajcie, bracie, kubeł wody,
gębą myć, ręce myć",
cóż pobladły wam twarze...
generał 1 dziennikarze •IIII * I
w gazetach o tem pisali...
ocli, krew, krew pali!

Bok. „Precz przeklęty! precz przeklęty!**
Duch.

„Jeno ty nie przeklinaj usty, 
boś brat — ja Sieczka! 
przyszedłem tu na Zapusty... 
dafcie, bracia, kubeł wody, 
ręce myć, gębę myć, 
suknie orać — nie bedzie znać!“

Bok. „Widzisz... w orderach chodzę.11 
Boguś Sniedziński. „O plamy na podłodze!**
Duch.

„To krew, obmyję próg! 
dajcie, Ino, bracie wody, „ « 
kubeł wody — ręce myć, 
suknie prać — nie będzie znać!**

Bok „Odejdź! precz!*1 
Duch.

„Trzeba się do roboty brać! 
kubeł wody, ręce myć! 
nie będę próżno stać! 
pójdź tańcować, bośma brać!**

(Znika).
(Światła zapalają się jasno).
Bok. Jakże się nastrój zmienia... ot, obudziły się wspo 

mnienia!
Pułk. Waliszewski. Wszystko pokrywa mgła tajemni

cy... dziś góra jeszcze — pułkownicyl 
Pułkownicy

Wszak Pułkowników dzielny buf
z sanacji żvie syt i zdrów,
niech sie wiec bawi orono nasze bratnie,
bo może to pułkowników — zapusty ostatnie!!!

(Zasłona spada). *
Zo. Gołębiowska.

Pismo sowieckie w Charbinle.
Moskwa, 6. 3. (AW.) Sowiecki konsul je-neral- 

ny w Charbinie Mielników, zawiadomił władze 
chińskie, iż konsulat sowiecki zamierza wydawać 
w stolicy Mandżurji pismo w języku rosyjskim, 
„Charbinskija Izwiestja'.'.

Jak wiadomo w Charbinie wychodzi jedyne 
na dalekim wschodzie pismo polskie p[t. „Tygod
nik Polski'*.

dać z lichwą kęsa chleba, który dałeś wdowie... 
Nie może!

Nadszedł orszak żołnierzy, niosących włady
kę.

Zdziszko spojrzał na żołnierzy, na spowitego 
pętami Niehorę, wpatrzył się w jego oczy.

Uśmiech znikł z us‘ kapłana, szaleniec roz
warł szeroko powieki, źrenice zabłysły straszli
wym jakimś wyrazem, usta otwarte...

Szaleniec się zbudził... Dusza wróciła na ten 
świat... Od Boga zeszła -do ludzi...

Jak matka na gnieździe, broniąca młodych 
ot ląt, tak rzucił się Zdzieszko na żołnierzy.

— Zbójcy! Zbójcy! Precz!
Uderzył dziesiętnika gęsią w głowę, zasycza- 

ły jękiem struny roztrzaskanego instrumentu.
— Ratujcie, Ratujcie, — krzyczał okropnym 

głosem Zdzieszko, pasując się z żołnierzami.
Przypadł do szaleńca Bernard i obalił go stra 

szliwem uderzeniem w pierś.
Zdzieszko runął na ziemię. Padł w gąszcz dzie 

wanny, rosnącej na polanie.
— Gdzie ty jesteś, o Jesse! — zawołał szale

niec z rozpaczą.
Głos jego jęczy, jak rozbita gęśl, ho płuca 

buchają kaskadami krwi...
VI.

Robota wre w izbie czeladniej hraniiborskie- 
•ko zamczyska. Dziewczęta służebne przędną 
na kołowrotkach, dwie starsze kobiety tkają płót
no. Tkacki warsztat odzywa się co chwilę miaro- 
wem rytmiczneim echem, na którego znak łódka, 
jak strzała między dwoma rzędami rozpiętych 
nici przelatuje.

Kobieta, choć pilnie na warsztat patrzy i łód
ki z nitką dogląda, ma jednak czad ■ słuchać 

wśród huku i turkotu, baśni i klechd, jakie przy- 
j jaeiółka jej przędzącym dziewczętom opowiada.
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Starogard. (Z Tow. Ginrn. „Sokół"). Przy u- 
dziale licznych członków odbyło się 28 uib. m. rocz 
no walne zebranie pod przewodnictwem wicepre
zesa, p. J. Nurka. Po załatwieniu formalności 
wstępnych poszczególni członkowie Zarządu zda 
li sprawozdania z rocznej swej działalności. U- 
stępujęcemu Zarzęidowi udzielono absolutorjum, 
poczerń wybrano marszałkiem jednogłośnie p. Dr. 
Balewskiego. Pod jego przewodnictwem wybrano 
następujący zarząd: Dr. Suchecki — prezes, Ja- 
kób Nurek — wiceprezes, Narowski — sekretarz, 
Żbik — zast. sekretarza, Marchlewicz — skar
bnik, Rossak — naczelnik, Antoni Nurek — zast. 
naczelnika, Fitkau — gospodarz, St. Nurek i Wło- 
dysław Nurek — członkowie. Do sądu honorowe
go weszli pp. prezes sądu okręg. Jackowski, ks. 
Ryczakiewicz, Mulczyński, mec. Jacobson. Do ko
misji rewizyjnej wybrani zostali pp. Dr. Balew- 
ski, mec. Stankiewicz, Br. Wencki. Sprawę wybo
ru 2 delegatów do okręgu postanowiono przeka
zać zarządowi. Dr. Suchocki wygłosił następnie 
przemówienie o historji i celach Sokoła. Na za
kończenie odśpiewano: „Ospały i gnuśny .

Starogard. (Uroczyste poświęcenie nowego 
ołtarza przez Ks. Biskupa Sulragana Dominika).
Z wielka radością przyjmowała ludność starożyt
nej stolicy Kociewia Przewielebnego Księdza Bi
skupa Suf nagana Dominika. .

W zdłuż ulic wybudowano wspaniałe tryum-

Na domach powiewały chorągwie papieskie i
narodowe. . ,

W  kościele parafjalnym odprawiona została
uroczysta msza święta. , . ,

Ks. Biskup Sufragan Dominik osobiście poś
więcił nowy ołtarz. Ks. Biskup Sufragan Domini 
udzielił błogosławieństwa wiernym wygłaszając 
piekne przemówienie.

W  uroczystości poświęcenia nowego ołtarza 
wzięły udział tłumy wiernych.

Przed ołtarzem ustawiono sztandary towa
rzystw kościelnych, społeczno - kulturalnych i
przysposobienia wojskowego.

Prawie wszystkie towarzystwa, jakie znajdu 
ją się w Starogardzie, były reprezentowane pod
czas uroczystości. . . . „

Ks. Biskup Sufragan Dominik przyjechał sa
mochodem wprost z Pelplina.

Ołtarz w kościele zbudowany w stylu baroko
wym przedstawia obecnie po dokonaniu remon
tu wartość zabytkową. .

Na specjalną uwagę zasługują bogate i cenne 
rzeźby, z których narazić jeszcze brak figur św. 
Piotra i Pawła. Rzeźby na ciemno granitowym tle 
oraz ornamentacja bogato złocona przedstawiają 
się imponująco. W  świetle nowo założonych refie 
ktorów, ołtarz olśniewa swym widokiem, co przy 
czynią się do podniesienia nastroju przy nabożeń
stwach. Boczne przejścia za ołtarz są zasłonięte 
odpowiedniemi co do koloru i jakości materjała- 
mi. Remontu rzeźb dokonał pan Sowa z Czerska 
zaś złocenie dokonano pod artystycznem kiei un
ikiem p. Falkowskiego ze Starogardu. Ofiary na 
nowy ołtarz złożono w krótkim stosunkowo cza
sie.

Starogard. (Odejście 2 Baonu Strzelców). W
dniu 6 marca br. odszedł ze Starogardu do Tcze
wa 2 Baon Strzelców. W  środę wieczorem mia
sto Starogard urządziło pożegnanie dla odcho
dzącego wojsko. Bataljon wymiaszeirował ze Sta
rogardu w czwartek o godz. 5-tej rano i przybył 
do Tczewa około godz. 9-tej, gdzie nastąpiło uro
czyste powiitanie i odprawiona została msza po
łowa.

— (Zmiana dyrektora). Dotychczasowy dy
rektor fabryki wyrobów tytoniowych p. Selima- 
lenberg został przeniesiony na kierownika maga
zynu surowca tyt. do Aleksandrowa Kujawskie
go.

Starogard. (Z Rady Miejskiej). Na zwykłem 
posiedzeniu Rady dnia 3 bm. przewodniczył Dr. 
Balewski, który podał do wiadomości: wynik ba
dania bakterjalogicznego wody z wodociągów, 
sprawozdanie rzeźni i protokół rewizyjny Miej
skiej Kom. Ka-sy Oszczędności. Następnie zatwier 
dzono wybór 20 przewodniczących okręgów opie
ki społecznej i ustalono okręgi. P. Izydorowi Kie- 
drowskiemu i p. Józefowi Nurkowi przyznano 2 
parcele budowlane przy ul. Nowowiejskiej i ul. 
(Sportowej. Dalej uchwalono budżet dodatkowy 
na rok 1929-30 dla głównej administracji 36,700 zł, 
dla rzeźni 17,280 zł, dla gazowni 12,900 zł, dla ele
ktrowni 46,000 zł., dla wodociągów 1750 zł. Do Ra
dy Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności wybrano w 
miejsce p. Mliczka p. Helda. Dla uroczystości po- 
żegnania odchodzącego do Tczewa II baonu Strzel 
ców uchwalono wyasygnować 1200 zł. i wybrano 
na delegata Rady Miejskiej p. Dr. Balewskiego. 
Na zakończenie odczytał przewodniczący nade
słaną korespondencję.

Tczew. (Nieszczęśliwe wypadki.) Maszynista 
Tresder z Tczewa uległ nieszczęśliwemu wypad
kowi na szlaku bydgoskim, w chwili gdy pociąg 
przejeżdżał pod nisko położonym mostem. Pan T. 
poniósł ciężkie Okaleczenie głowy. Odstawiono go 
do szpitala, gdzie leżał 2 dni bez przytomności. 
Stan jego jest bardzo groźny. Na tut. dworcu oso
bowym wydarzył się również nieszczęśliwy wypa 
dek. Urzędnik pocztowy pan Bieszka czekał z wo

zem pocztowem na pociąg gdański. Podczas wja
zdu na peron tylne koło zahaczyło się nad torem.
W chwili, gdy chciał wóz wyciągnąć, nadjechał 
pociąg osobowy. Znaleziono Bieszka pod pocią
giem, ciężko zranionego.

Tczew. (Samobójstwo). Dziś o godz. 7,40 rano 
zastrzelił się w własnem mieszkaniu książkowy 
tut. Zarządu Dróg Wodnych, Feliks Grabowski, 
Przyczyną tego rozpaczliwego kroku były niepo
rządki w książkowości i kasie, częściowo pozo 
stałe jeszcze z czasów poprzednika, śp. Szulca. Sp. 
Grabowski, nie mogąc wybrnąć sam z niedokład
ności, w jakich znalazła się Kasa Zarządu wpadł 
w bardzo silny rozstrój nerwowy i ostatecznie 
skończył życie tym rozpaczliwym czynem. W każ
dym razie, jak stwierdził specjalnie przysłany re
wizor księg, niema mowy o nadużyciach.

Skarszewy. (Burzliwe posiedzenie Rady Miej
skiej). Nadzwyczajne, nagłe posiedzenie Rady 
Miejskiej, zwołane na wtorek dn. 4 bm. do sali po
siedzeń ratusza, odbyło się w obecności 16-tu 

członków. Bez uniewinienia nie przybyli pp. Bie
do wicz i Kozłowski.

Przewodniczący p. Jan Gdaniec przestawił 
Radzie projeka Magistratu dotyczący kupna nie
ruchomości p. Kaszubowskiej Jadwigi przy Ryii- 
'kit, w celu urządzenia tam lokali biurowych Miej 
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności. Warunki 
kupna przedstawiają się następująco: Miasto o- 
bejmuje długi w łącznej sumie ca. 11,000 zł. oraz 
płaci p. Kaszubowskiej dożywotną rentę w wy
sokości 200— zł. miesięcznie. Biorąc pod uwagę 
podeszły wiek życia p. K. (60 lat) projekt przed
stawia się wcale pomyślnie, a jednak znalazł zgo- 
ry zdecydowanych przeciwników kupna w oso
bach pp. Świeczkowskiego, Jackowskiego i Lan
dowskiego. Inni panowie aczkolwiek przychylnie 
zapatrując się na kupno nieruchomości, wypo
wiedzieli się bardzo pesymistycznie o zamierzo- 
nem urządzeniu i przebudówce budynku na biu
ra M. K. K. O Po bardzo ożywionej dyskusji, 
wniesiono o tajne głosowanie nad roztrzygnię- 
ciem sprawy. Po 10 minutowej przerwie przystą
piono do głosowania. Z oddanych 16 głosów 8-miu 
radnych wypowiedziało się przeciw, zaś 7 ra- 
dnych za kupnem budynku. Jedna kartka pusta.
Z powodu zaszłego formalnego błędu przy gło
sowaniu, Magistrat uchwałę tę zawiesił; wobec 
czego większością głosów postanowiono przepro
wadzić ponowne głosowanie. Tym razem aż 9-ciu 
radnych było przeciwnych kupnu, tak że kupno 
nieruchomości od p. Kaszubowskiej nie dojdzie 
do pomyślńego skutku.

— Czołowy kandydat listy pierwszej (BB) p. 
Jan Wysocki złożył swój mandat jako członek 
Rady Miejskiej. Na środowem posiedzeniu wpro
wadzony został w jego miejsce radny p. Jan Flisi 
kowski — robotnik rolny, — zamieszkały w Skar
szewach — Wybudowanie u p. Gowina.

— Zakaz urządzania tańców i zabaw tanecz 
nych w lokalach publicznych w czasie Wielkiego 
Postu, ogłosił miejscowy Magistrat rozporządze
niem polieyjnem.

Kredyt ulgowy dla rzemiosła przyznayn dla 
Pomorza w wysokości 800,000 zł. podzielać bę
dzie w powiecie kościerskim Powiatowa Komunał 
na Kasa Oszczędności w Kościerzynie. Pożyczka 
jest krótkoterminowa, oprocentowana 9 od sta 
i spłacalna w 10-ciu kwartalnych ratach. Wnio
ski o pożyczki w których wymienić należy swych 
żyrantów skierować winny pp. rzemieślnicy 
wprost do P. K. K. O. w Kościerzynie.

__Złoty ślubny pierścionek znaleziono. Pra
wo do rzeczy znalezionej należy zgłosić w Miej
skim Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publ.

— Oferty na furmaństwo miejskiej na r. 1930- 
31 składać należy do dnia 13 marca br. godz. 12 
na piśmie. W ofercie winna być podana taksa go
dzinna z uwzględnieniem ceny nocnej. Bliższe 
objaśnienia w Magistracie — pokój 4.

— Płatnikom podatku dochodowego podaje
my, że termin do składania zeznań o dochodzie 
do wymiaru podatku doch. na rok 1930 prze
dłużony został do 1 maja br.

Brodnica. (Kurs strażacki). Dnia 23 lutego br. 
odbył się w Brodnicy 8-mio dniowy kurs strażac
ki i zakończył się w sobotę dnia I-go bm. Cały 
ikurs był przeprowadzony na koszt Starostwa.

Na kursie wykładali pp. major dr. Tarando, 
por. Obremski, por. Dubik, por. Rodziewicz i in
struktor I. Słorzewski.

Program wyszkolenia obejmował akcję prze- 
ciwgazową dla komendantów Straży Poż. na po
wiat brodnicki. Przy tej sposobności odbyło się 
wyszkolenie strażackie. Program obejmowały wy
kład instruktora woj. Kaszowskiego, jak też in
struktora pow. Słorzewskiego i musztrę przez por 
Michniewskiego.

Egzaminy Strażacy złożyli wszyscy z wyni
kami bardzo dobrami, a reszta dostatecznie. Kurs 
obesłany był przez istniejące Straże Pożarne 0- 
chotnicze.

Na zakończenie kursu wydano absolwentom 
świadectwa artystycznie wykonane, wręczone 

przez p. starostę Warnera.
Wspólnym wieczorkiem zakończono Kurs 

Strażacki.
Brodnica. (Olbrzymi proces). Przed tut, są

dem rozpoczął się proces przeciwko mażłonkom 
Ołd akowskim. oskarżonych o oszukańcze kupno 
i  snrzedaiż majątków,

Ołdakowscy posiadali w okolicach Brodnicy 
i Lubawy 3 większe gospodarstwa, które stale wy
puszczali w dzierżawę kilku osobom naraz, po
bierając zapłatę dzierżawną zgóry. Dzięki owym 
gospodarstwom grali rolę „magnatów11 i  „Zie
mian", naciągając kogo tylko się dało na kredyt 
i pożyczki.

Nieczyste te sprawki w końcu wyszły na jaw 
i Ołdakowscy zajęli właściwe sobie ipiejsce w 
kryminale, skąd — po rocznym pobycie — powę
drowali obecnie przed wydział karny, oskarżeni 
„tylko" o 168 przestępstw, popełnionych przez 
liczne krzywoprzysięstwa,namowę do fałszywy .'h 
zeznań, fałszywe zaręczenia w miejsce przysięgi, 
wymuszanie, oszustwa wekslowe, przekupstwo i 
t. p. Akt oskarżenia zawiera 70 stron gęstego dru
ku maszynowego; akta sprawy wiążą przeszło 3 
centnary, tak, że musiały był odstawione do Lu
bawy automobilem. Na rozprawę powołano prze
szło 200 świadków. Wydziałowi karnemu prze
wodniczy sędzia Lipiński, wiceprezes sądu okrę
gowego w Toruniu, oskarża wiceprokurator Gi- 
ziński z Torunifa, oskarżonych broni adwokat 
iPaschalski z Warszawy. — Proces potrwa o o naj
mniej miesiąc.

Gdańsk. (Nieszczęśliwy wypadek). W niedzie
lę przed południem o godz. 11-tej uległa nieszczę 
śliwemu wypadkowi pokojówka Marta Plutow- 
ska.

Przechodząc przez ul. Stadtgraben została; 
ona porwana przez tramwaj nr. 111 i dostawszy 
się pod jego koła, P. została przez kilka metrów  ̂
ciągniętą.

Po wydobyciu nieszczęśliwej, odstawiono cię
żko poranioną do szpitala Diakonisek.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Reforma podatku przemysłowego.

Podkomisja skarbowa dla reformy podatku przemysło
wego obradu jąca w dalszym ciągu w obecności p. min. Ma
tuszewskiego i wicem. Grodyńskiego przyjęła następującą 
definicję handlu hurtownego: Za sprzedaż hurtową uwa
ża się zbyt wszelkiego rodzaju towarów, wyłącznie kupcom 
i przemysłowcom, kółkom rolniczym i producentom rol
nym, przedsiębiorstwom państwowym i komunalnym oraz 
organizacjom ubezpieczeń społecznych, celem odsprzeda
ży dalszej produkcji lub eksploatacji, zaś w innych wypad
kach w ładunkach i ilościach wagonowych". Opodatkowa
nie obrotów przedsiębiorstw handlowych przy sprzedaży 
towarów po ich przerobieniu w obcych przedsiębiorstwach 
przemysłowych, t. j. w innej postaci, aniżeli zostały naby
te ustalono na 1 proc. Ustalano również, iż świadectwa 
przemysłowe i kartv rejestracyjne mogą być opłacane tak
że w styczniu. Uchwalono także, iż policja nie ma prawa 
dokonywać czynności lustracyjnych. Wydawnictwa dzien
ników pism perjotyciznych oraiz książek opłacać mają po
datek przemysłowy tylko w formie świadectw przemysło
wych. Terminy płatności zaliczek na podatek przemysłowy 
przesunięto do 15 czerwca za I. kwartał, do 15 października 
za III. kwartał, do 15 lutego za IV kwartał. Ubtalono, że 
mm. Skarbu służyć będzie prawo całkowitego lub częścio
wego zwolnienia od podatku, odroczenia, względnie umo
rzenia zaległych kwot w wypadkach gospodarczo uzasad
nionych.

NabiaŁ
Przemijająca poprawa cen uległa w ciągu osta.riłch 

dni pomowmej zniżce. Wpływnęły na nią zw!,ik«z«n:e do
staw towaru i ocieplenie się. Obecna bai^sa ibff.rfre nie- 
tylko Polskę, ale dotyczy również im* rvn*i europejskie, 
a pmadto wstrzymywanie się z o\ zakuj.ani’ i pj-
wodu końca miesiąca spowodowało pogłębienie zniżki. Na 
rynku jajozairskiim obroty są nadal nieznaczne przy dosta
tecznych dowozach. Dotkliwie daje się we znaki ponowna 
zniżka cen w związku z ciepłą pogodą.

Przetwory ziemniaczane*
Na rynkach światowych nastąpiła ostatnio dalsza zniż

ka mąki ziemniaczanej, zwłaszcza w tranzakcjach termi
nowych. Zniżka ta wywołana była głównie dużą podażą 
mąki rosyjskiej, oferowanej równocześnie po niskich ce
nach w Hamburgu, Londynie i Amsterdamie, jakoteż w cen 
trum angielskiego przemysłu włókienniczego — Manche- 
strze, Sfery fachowe przepuszczają, że w związku ze spad
kiem cen Niemcy i Holandja zrezygnują w tym roku z 
kampanji wiosennej.

Niepomyślna sytuacja na rynkach zagranicznych od
biła się również na koniunkturze krajowej. Ceny za su- 
perjor najprzedniejszy spadły na zł. 41, za superjor na zł. 
40, a za „prima” na zł. 39. Zaznaczyć jednak należy,, że 
zapasy fabryk polskich są niższe, niż w roku ubiegłym wo
bec czego nie należv się spodziewać dalszej redukcji cen 
W syropach i glukozie sytuacja niezmieniona, ceny utrzy
mują się na dotychczasowym poziomie. Rynek płatków zie
mniaczanych wykazuje dalsze osłabienie głównie wskutek 
spadku eksportu, który w okresie wrzesień — grudzień 
1929 wynosił tylko 6,199 tonn, gdy w analogicznym okresie 
1928 r. — 8,041 tonn. Ceny za płatki w Szwajcarji zniżku
ją: ostatnio notowano je 14,50 tr. szwajc. franko Bazylea, 
co odpowiada 11 fr. szw. granica polsko - niemiecka.

Sztuczne nawozy,
Konjunktura zbytu na sztuczne nawozy jest w dal

szym ciągu niepomyślna. Pozostaje to w związku przy
czynowym z niskim poziomem cen ziemiopłodów i osła
bioną wskutek tego siłą nabywczą rolników. Szczególnie 

| zmnieszył się popyt na obszarach Małopolski i b. Kongre
sówki. — Rolnicy, którzy o tej porze w latach poprzed
nich nabywali już nawozy w dużych ilościach, czekają w 
tym roku z pokryciem swego zapotrzebowania na ostatni 
moment, tj. marzec i kwiecień. — Ostatnio państwowa 
fabryka związków azotowych w Chorzowie obniżyła cenę 
na ajzotiniak i saletrę. Z dniem 1 marca rozpoczęto sprze
daż saletry „Nitrofos” na bezprocentowy kredyt do dnia 
1 listopada br.

Węgiel.
Wobec niezwykle łagodnego przebiegu tegorocznej zi

my, rynek węglowy cechuje bardzo słaba tendencja, przy- 
czem zdarzały się nawet anormalne zniżki cen, kiedy 
średnie gatunki węgla dąbrowskiego sprzedawano franco 
wagon Warszawa po 35 do 40 zł za tomnę. Nadmiar dowozu 
i trudności w lokowaniu towaru skłoniły kopalnie do ra
dykalnego obniżenia cen. Obecnie konwencja węglowa o- 
graniozyła produkcję, skutkiem czego transporty węgla, 
d chodzące do poszczególnych połaci kraju, są znacanit 
mimiaz*.
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Wnioski oszczędnościowe na sesję  
Sejmiku Powiatowego

W  poprzednim artykule omówiliśmy ogólnikowo sto
sunki w naszym powiecie, wytworzone „za rządów" p. 
Rzóski, wskazując na konieczność, przeprowadzenia o- 

szczędności w mającym być uchwalonym budżecie Sejmiku 
Powiatowego.

Dzisiaj przystąpimy do częściowego omówienia szcze
gółów oszczędności, które mogą być przeprowadzone bez 
najmniejszego uszczerbku dla dobra ogółu mieszkańców 
powiatu.

Zaznaczamy, że oszczędności te muszą być uchwalone, 
ze względu na katastrofalny stan rolnictwa, kryzys gospo
darczy i spowodowaną tern ogólną nędzę nietylko na wsi, 
lecz i w miastach.

Wnioski nasze są podyktowane wyłącznie troską, by 
umożliwić przerwanie kryzysu.

W  myśl uowyższego założenia żądamy uskutecznienia j 
skreśleń resp. redukcji ustępujących pozycyj w prelimina- j 
rzu budżetu powiatowego związku komunalnego na okres 
gospodarczego na rok 1930-31.

Żądamy skreślenia Par. 2 poz. J. (środki lokomocji) ; 
14.806,49 zł.

Według uzasadnienia w preliminarzu, przejechano w i 
roku ubiegłym 20,000 km, co jest sumą zbyt wielką jak j 
nasz powiat, chvba że wliczone tu są także wvjazdy pry- . 
watne, temwięcej, że ilość przejechanych kilometrów po- | 
winna się była znacznie zmniejszyć, z racji zniesienia ro- j 
ków administracyjnych w Linnicy. Chyba, że w powyższej 
ilości kilometrów mieszczą się również wv1azdy p. Rzóski 
na agitacje przedwyborcze do Sejmiku Powiatowego.

Zważywszy, że w roku 1928, mimo istnienia roków ad
ministracyjnych w Lipnicy, przejechano tylko 10,000 km. 
co potwierdza objaśnienie zawarte w preliminarzu budże
towym na rok 1929-30. Będzie zatem obowiązkiem członków 
sejmiku, domagać się od p. starosty wyjaśnienia jakim 
sposobem i w jakich celach przybyło drugie 10,000 km.

Ponieważ utrzymywanie auta i szofera jest zbvt du
żym ciężarem, a nadto wobec powyższych faktów nie ma
my zaufania do skrupulatności p. Rzóski domagamy się 
sprzedaży samochodu, zwłaszcza, że uskuteczniło to sze
reg innych powiatów, nawet znacznie zamożniejszych. By 
dobro i sprawność administracji na tern nie ucierniały pro
ponujemy natomiast r^dwyższenie nar. 2 poz. k. (djety i ko 
szta podróży) o 4000 zł. tj. sumy 8.976,32 zł. Kwota ta znaj
dzie pokrycie ze sumy uzyskanej z sprzedaży samochodu, 
a nawet winna pozostać poważna nadwyżka.

Ustalenie kwoty 4000 zł. uzasadniamy tern, że normal
ny przejazd rocznie 10,000 km. jest aż nadto duży i po
winien w zupełności starczyć, przyjmując^ że prywatni 
właściciele na podstawie zawarte! umowy nie liczą więcej 
niż 40 ar. za kilometr. Ma to jeszcze te dobra stronę, że i 
Skarb Państwa, oraz związek samorządowy uzyskują po- j 
datek. Nadmieniamy jeszcze, że w kwocie 14.806.49 zł, nie 
jest uwzalędntone zmniejszenie sie wartości samochodu, 
na skutek zużycia, które jest bardzo duże.

Par. 2 poz, n, (fundusz reprezentacyjny) zmniejszyć z 
kwoty 900 zł na 450 zł tj. do sumy preliminowanej na rok 
1929-30.

Dla 100 proc. podwyżki tej pozycji brak jakichkolwiek 
Tzeczowych uzasadnień.

Par. 14 poz, a (djety i koszta podróży personelu dro
gowego^ zmniejszyć z sumy 6310.68 zł do kwoty 5310,68 zł, 
tf. o 1000 zł mniej, czyli do kwoty przewidzianej w pre
liminarzu na rok 1929-30, Diety i koszta podróży nie zo
stały podwyższone, wobec czeno brak jest podstawy pra
wne! dla podwyżki tej pozycji o 1000 zł.

Par. 14 noz. b (utrzymanie koni dla drogowych) zmniej 
szyć z kwoty 5.515.90 zł, do kwoty 5000 zł, a to ze względu 
na bardzo znaczny spadek cen na pasze.

Par. 21 poz. a (utrzymanie referenta oświatoweoo) 
skreślić w zupełności, bowiem wydatek, ten jest zupełnie

I POWIAT
zbyteczny. Mamy bowiem szkoły rolnicze i szkoły dokształ 
cające. Nadto istnieje przecież pod poz. c tenoż paragrafu 
fundusz na prowadzenie kursów dla dorosłych w kwocie 
3500 zł gdy w roku ub. było tylko 1000 zł. Uważamy, że na 
ten cel starczy aż nadto 2500 zł. Zatem i tu fest konieczne 
skreślenie kwoty 1000 zł. Skreślenie funduszu na utrzyma
nie ieferenta oświatowego nastąpiło prawie we wszystkich 
powiatach na Pomorzu (ostatnio w Tucholi) co jest w zu
pełności uzasadnione, ze względu na przeżywane ciężkie 
czasy za rządów sanacyjnych. Na wydatek ten będziemy 
mogli ewent. pozwolić sobie, gdy zaświta nam lepsze jutro.

Uzasadnienie dalszych jeszcze znaczniejszych oszczę
dności podamy w następnym numerze, tak że pp. człon
kowie Sejmiku, otrzymają całość jeszcze przed odbyciem 
się zebrania Sejmiku. Nie będą się mogli wobec tego tłu
maczyć wobec swych wyborców i podatników, że nie wie
dzieli jakie oszczędności mooli przeprowadzić w budżecie 
biz uszczerbku dla normalnego funkcjonowania samo

rządu powiatowego i zmniejszenia ciężaru podatkowego.
Zaznaczamy, że wobec ciężkiego kryzysu gospodarcze

go icelem chociaż małego ulżenia ludności, nazwiska 
członków sejmiku, którzy odważyli by się głosować 
za otrzymaniem zakwestionowanych przez nas wydatków, 
zniewoleni będziemy ogłosić na łamach naszych pism. 
Uczynimy to tern bardziej, że brak jest wszelkich rzeczo
wych i uzasadnionych powodów do narażenia podatników 
na omówione wydatki.
Zjazd zarządów Stowarzyszeń Katolickiej Mtodz. 

Polskiej w Chojnicach
odbędzie się w niedzielę, dnia 9 marca w auli szkoły wy
działowej.

Początek o godzinie 9-tej rano.
Rozgrywki w siatkówkę o mistrzostwo gimnazj.

W tych dniach odbywały się zawody w piłkę siatkową 
o miigtrzo.stwo poszczególnych klas. Ostatnia rozgrywka 
odbyła się w piątek o godzinie 13-tej. Zwycięską została 
drużyna klasy 8-ej, w składzie Wysocki, Klebba, Zabłoński, 
Czabański, Lewiński i Gulgowski. Gra była bardzo zajmu
jąca. W pierwszej połowie kl. 6-ta broniła się dzielnie, prze 
chodząc od czasu do czasu do ataku. Jednakże połowa 
skończyła sie wynikiem 15 : 11 dla klasy 8-ej, w drugiej po
łowie dało się zauważyć w klasie 6-tej pewne osłabienie, 
tak że i ta połowa zakończyła się 15 : 8 dla klasy 8-ej. 
Ogółem więc wynik był 30 : 19. Poprzednio już były roz- 
grvwki z klasą siódmą., które również skończyły się zwy
cięstwem klas\ 8-ej z której wyhija się świetnem „ścina
niem" Wysockk

Po meczu odbyła się rozgrywka towarzyska zakończo
na również zwycięstwem kl. 8-mej.

Zebranie Stronnictwa Narodowego.
Wczoraj o godzinie 8-mej wieczorem odbyło się w lo

kalu pana Węsierskiego miesięczne zebranie Stronnictwa 
Narodowego, które zagaił prezes powiatowy p. major Nie
borak. Po omówieniu szeregu spraw natury wewnętrzno 
organizacyjnej, przystąpił n. major Nieborak do wygłosze
n i  referatu na temat „Nasi wrogowie zewnątrz Państwa**. 
Prelegent w swoim obszernym, bo aż 1 i pół godzinnym 
przemówieniu, zobrazował trafnie i jasno stan przygoto
wania wojennego naszego nąjzacieklejszego i nigdy niena
syconego wroea zachodniego, jakim dla Polski są znienawi 
dzone Niemcy. Mówca dowiódł, że nie kto inny jak tylko 
Niemcy, posiadają najlepiei zorganizowaną i najsilniejszą 
flctę powietrzna, gdyż dotąd opanowali już nieomal wszy
stkie linie lotnicze Europy i chociaż starają się przed świa
tem zasłonić twierdzeniem, że to linie lotnicze pasażerskie 
— cywilne, to jednak my wszyscy dokładnie sobie uprzy
tamniamy i kategorycznie stwierdzamy, że pilotami tych 
linii są przeważnie i wyłącznie niemieccy of i cerowe rezer
wy i że konstrukcja i budowa tych aparatów jest tak do
stosowana, że w razie potrzeby w oka mgnieniu te same 
anaraty, tak niewinne na pozór, po doknaniu nieznacznych

poprawek, zostają natychmiast użyte jako niebezpieczne 
statki powietrzne. To samo można powiedzieć o statkach 
łooziach podwodnych, krążownikach i czołgach. Pozatem 
Niemcy zupełnie niepotrzebnie budują wielkie most'”', roz
szerzają i podnoszą do ogromnych rozmiarów sieć swych 
linji autobusowych, budują skomplikowane wagony towa
rowe. I myła się brutalni Germani, że uda im się nam 
oczy „zamydlić * gdyż nam aż nadto dibrze wiadomo, jakim 
celom służyć mają te poczynania. Również wskazał prele
gent, jakie horendalne sumy przeznaczają pokojowo uspo
sobieni Niemcy, celem przeprowadzenia i urzeczywistnie- 
rfa  krecich i niecnych zamierzam Powoływał się dalej na 
różne szubrawcze powodzenia niektórych niemieckich mę
żów stanu, z których wynika, że hydra germańska, nie chce 
i nie umie się pogodzić z obecnym stanem rzeczy i domaga 
się zmiany względnie obalenia Traktatu Wersalskiego. 
Huczne i długotrwałe oklaski najlepiej świadczyły o ein- 
tuzjatycznem i gorącem przyjęciu słów prelegenta.

W wolnych głosach przemawiał jeszcze p. redaktor 
Zbigniew Łukaczyński, który wygłaszając właściwie refe-, 
rat o sytuacji obecnej w kraju, zaznaczył, że zwłaszcza 
chwila obecna wymaga od narodowców ogromnego sku
pienia sił i uwagi, gdyż po całej Polsce rozpływa się już 
odór cuchnącej zgnilizny „sanacyjnej" wiejącej od strony 
Belwederu. Poruszając szereg spraw niezwykle zajmująco 
i przekonywująco umiał przemówić do obecnych. Poprostu 
porywał i ogniem młodzieńczego zapału rozpalał dusze ze- 
branych.Zebrani chcąc dać opust swoim uczuciociom, kilka 
krotnie żywo i gorąco oklaskiwali słowa p. redaktora Łuka 
cz/ńskiego, który doprawdy umiał tchnąć w obecnych 
iskrę zapału, wiary i ufność w swoją moc i siłę, które to 
cechy znamionują Młodych Obozu Wielkiej Polski, w któ
rym to Ruchu mówca jest znany jako dzielny organizator 
i działacz, wspominając chociażby zebranie organizacyjne 

#Mtodych OWP„ które się odbyło w Kościerzynie przy u- 
dziale z górą 1500 obecnych.

Po dyskusji, która się jeszcze wyłoniła na tle założenia 
Narodowej Organizacji Kobiet, salwował prezes powiatowy 
pan major Nieborak zebranie. (k.)

Dokąd pójdziemy jntro?
Przypominamy wszystkim, że jutro w niedzielę odbę

dzie się o godzinie 8 wieczorem w sali hotelu Centralnego
1 to poraź wtóry, urzedstawienie Teatru Ludowego pt. „Mąż 
z grzeczności". Kto zatem nie mógł być obecnym na premje 
rze, niech nie ominie wyjątkowej okazji zobaczenia tej ar- 
cywesołej i pełnej humoru komedji. Teatr Ludowy, chcąc 
umożliwić nawet najuboższym warstwom brać udział w  
wspomnianem przedstawieniu — gdyż jest to jednym z je
go celów i zadań szerzyć zwłaszcza wśród ludu prostego, 
kulturę polską i oświatę uprzystępił cetny miejsc tak dale
ce, że nawet najbiedniejszy chociażby żył w bardzo skraj
nych warunkach materialnych, może sobie pozwolić na 
zaopatrzenie w bilet wstępu

Ceny miejsc wyznaczono jak następuje: 1 miejsce 1,50
2 miejsce 1 zł. 3 miejsce 50 gr. wstęp na salę 30 gr.

A więc wszyscy, którzy jeszcze nie znają tej zabawnej 
♦ sztuczki — jutro do hotelu Centralnego. (k.)

Kino Nowości
wyświetla dziś po raz ostatni film pt. „Szatańska Syrena". 
W roli głównej Iwan Petrowicz.

Jutro w niedzielę tj. 9 marca ukaże się na ekranie wspa 
n’ały i zarazem tragiczny film z hulaszczego życia Paryża 
pt. „Miasto Rozkoszy". W rolach głównych Iwan Mozżu- 
chin, Natalja Lisienko i Mikołaj Kalin. Film ten to najcie
kawsze pytanie 20-go wieku: Kiedy kobieta nie zdradzi?

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lutnia. Wyjątkowa lekcja śpiewu chóru mieszanego 

odbędzie się w sobotę dnia 8 marca o godzinie 8 wieczorem 
w szkole. O punktualne i kompletne przybycie uprasza

Dyrygent.
Baczność SMP. Męskie. Jutro w niedzielę tj. 9 bm. o 

godzinie 8-mej rano zbiórka w szkole wydziałowej. Prezes. 
Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W niedzielą
dnia 9 marca br. o godzinie 16-tej odbędzie się zebranie 
w klasztorze, na które Szanownych członków uprzejmie 
zaprasza Zarząd.

s
I

Szan. Publiczności z Chojnic i okolicy do 
łask. wiadomości, że z dniem dzisiejszym

o t w o r z y ł e m

w Chojnicach, przy ul. Młyńskiej 14
skład zegarmistrzowski 
i warsztat reparacpy.
Staraniem mojem będzie wszelkie w zakres 
wchodzące prace fachowo i po umiarko
wanych cenach wykonać i proszę o łask, 

poparcie mego przedsiębiorstwa.

Z poważaniem 546

Franciszek Rudnik.

Niniejszem podajemy uprzejmie Szan. 
Publiczności miasta i okolicy do łaskawej 
wiadomości, że założyliśmy wspólny 
telefon na Rynku dla Auto- 
dorożek na wołanie telefoniczne

„AutoriKif (nr. 62)
i prosimy o łask. korzystanie z takowego.

Zjednoczeni ułoicltiele ontodcioZek
Chojnice. 552

Za darmo
podam każdej pani bardzo 
skuteczny środek przeciw

uptawom
Za szybki skutek porostanie 
mi każda pani wdzięczną 
A. Gebauer, Setttin,
A. 44 Friedrich-Eberstr i05 
(N‘emcy). Dołączyć na pr r- 

torja. 537

Skład
w kościelnej wsi w dobrem 
położeniu, do wydzierża
wienia. 573

FronciaeK Rodnik,
Borowymłyn.
Skradziono

mi na ul. Człuchowskiej 
przed salon fryzj. p. Jezior
skiego w piątek o g. 14 40

rower męski,
marki Goricke. 538

Ignacy Pesz,
Nowakarczma, p Chojnice.

Dnia 4. b. m. zasnęła w Bogu zaopatrzona Sakramen
tami Świętemi moja ukochana żona, nasza najdroższa matka, 
babka, siostra, bratowa i ciotka

Emilia z u i  Rzóskooaa
O czem zawiadamia

w smutku pogrążona

Rodzina.
Eksporta odbędzie się w Wielu w niedzielę 9. b. m. 

o godz 17-tej, pogrzeb w Wielu dnia następnego o godz. 9-tej rano

Uznane do siewu
t o ie s  l i m  II II odsiew
jetzm kj) Hanna Heinego I odsiew 
Kartofle P o r s a u is  I odsiew  

„ Decdara I odsiew
poleca

Maletnotf Coldinki
542 poczta Ogorzeliny.
Na życzenie udzielamy kredyt wekslowy do I. XII. 30 r.

immmmmm
Pomarańcze 

Cytryny 
Jabłka 

Marmelady 
i konfitury 

owocowe 
James itd. 

po zniżonych cenach 
oferuje

Fr. A. Ciepliński
Chojnice, Cziuchowska 7

M tc t t t t t t o t t t c c c a

Krause-WIibelmlnKa
Restauracja Leśni

Dziś w niedzielą
od godz. 3.30

Koncert
prz9 t a l e .

Do tego filiżanka do
brej kawy i pączki 
własnego wyrobu.



Dnia 7. marca 1930 o godz. 5.45 rano zasnął w Bogu 
mój najukochańszy syn, nasz drogi brat i narzeczony

Gerard Kubiński
ś. p.

w 28 roku życia.

O czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

Ojciec, siostry
i narzeczona.

Chojnice, Kościerzyna, dnia 8. marca 1930 r.
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek 11. marca b.r 

o godz. 9-tej z domu żałoby Strzelecka 53 do kościoła parafj. 
Następnie pogrzeb.

Odbiornik dla miasta i wsi 
z czułym regulatorem — -

T E L E F U N K E N  30 w
Odbiornik 3-lampkowy

do połączenia z przewodem świetlnym — bez 
wszelkich baterji — bez wszelkiego sprzętu 

dodatkowego. Odbiera miejscowe audycje 
bez wysokiej anteny, a na v'si ws;ebie au- 

d\c]> okoliczne. Doskonały odbiór z kalato- 
nów T/2 oktaw. Najwygodniejsza obsługa, 

włączanie guzikowe, pot ójny łącznik fal iwy 
z połączeniem na elektryczne przeniesienie 

muzyki płyt gramofonowych.
Cena włącznie lampek

Dla każdego celu i każdej kieszeni odpowiedni 
APARAT TELEFUNKEN

Dnia 7, marca 1930 rb. zmarł w Chojnicach
jgnjnowsze doświadczenia. — Najnowsza konstrukcja-.

Proszę żądać zademonstrowania ?p r?tów lampek i 
głośników Tebfunken u przedstawicieli Fy. Telefunkon: 

w Grudziądzu u Fy. A. Ku^isch
„ Chojnicach „ ,  Emil Herr^ann
„ Chełmnie , » Walter Smoliński
B Wąbrzeźnie B „ Fr Biały
.  Luawie  „ „ Jan Krasiński
, D ia dowie „ „ Otto Obłuda
„ Kościerzynie „ , Bcia Arm ńscy
. Toruniu „ „ ,E1 ktra" wł. Schulz
, Jabłonowie , . B Makowski
.  Tc*? wie .  „ M. Morgenroth
. Gniewie , . P. Pelzer

Gerard Kubiński
podsekretarz sądowy

Sp. zmarły był czynny w tutejszym Sądzie Powiatowym 
od przejęcia Pomorza i należał do najgorliwszych i naj
bardziej wzorowych urzędników.

Zalety Jego charakteru zapewniają mu wieczną 
pamięć. 551 Przetarg przymusowy

W poniedziałek, dn. 10. 
bm o godz. t4 30sprzedam 
w Angowicach najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 rower damski
2 tuczniki
Zbiórka licyt. przed szkołą 

Szelezińskl
Kom. sąd. Chojnice 547

K IN O  N O W O ŚCI
U  soboto 8. b. m. o godz. 8.15

Po raz ostatni!

Szatańska Syrena
z iwanem Pletrowlczem

Wspaniały i zarazem tragiczny film 
z hulaszczego życia Paryża pod tyt.

W poniedziałek, dnia 10. 
bm. o godz. 16 sprzedam 
w Ogorzelinach najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 konia.
Zbiórka licyt przed dwor
cem kol.

Szelezińskl
Kom. sąd. Ch< jnice 548

Dnia 7 marca br. zmarł w  Chojnicach

Gerard Kubiński
W rolach głównych : sławy ekrmów, jak

Iwan Mozżuchin,
Natalja Lisienko, 

Mikołaj Kolio.
Film ten. to najciekawsze 
p y t a n i e  XX-go wi-ku

Kiedy kobieto nie zdradzi ?
Motto s „Jeśli kobieta ciebie nie kochi, 

pozwól jej kochać . . . innego“

Ceny zwykłe l Ceny zwykłe !

podsekretarz sądowy
Sp. Zmarły był od przejęcia Pomorza naszym 

współpracownikiem, bardzo dobrym kolegą i wzorowym 
urzędnikiem. Za tyloletnią gorliwość w  wypełnianiu 
obowiązków służbowych serdeczną a zawsze okazywaną 
pomoc i szczerą przyjaźń należy mu się zasłużone 
uznanie.

Pamięć o Nim i o Jego wysokich zaletach pozo
staną na zawsze w  wdzięcznych sercach Jego współ
pracowników. 550

Związek Urzędników Sądowych
Koło Chojnice.

We wtorek 11. bm.godz. 
8 rano sprzedam w Ubodze 
p. Rytel najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 drylówkę rzędową 
1 sanie wyjazdowe. 

Winkowski
Kom, sąd. Chojnice 549W niedzielę o godzinie 3.30 

przedstawienie dla dzieci!

Ktojest złodziejem?
z BUCK JONESEM.

Sprzedam 2i/a letn

czystej rasy, koloru ciem- 
nobronzowego. <541

Geene,
Szosa Gdańska 71.

Madakeja t Adraiei*tra*J*: Chojnik* ni Ctfackowska ta —Pocawwc konto «ekow* 801 332 
Chojnie*, — Telefon ii. Adree tagra.fic*ny „D*i*n Pom“ — Skrytka poentow* 83. 

KMMlnr I odpowlAdala!®/ Alojay Khi*ai«w LUKA CZYRAKI.

— Konto kaskowa: B.akPowiatowy Chojnie#, Miejska Kam* OwciądBośąl, 
Oceidem | nakładani drukarni „Dziennika Pomorskiego" w  Chojnicach

WvAa.w aa.Wł.dmalaw SnUuas SGHRKIBRR.


